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Niemcy zbroją się nieustannie. 
Prasa francuska bije na alarm z powodu sensacyjnych odkryć 
komisji kontrolnej. 


Paryż, 22 grudnia, 


Berliński korespondent „Echo de Pa |przewidzianą w traktacie 


wersalskim 


ris" donosi sensacyjne szczegóły o spra |Generalny sztab armji niemieckiej istot- 


wozdanin międzysojuszniczej komisji kon 
trolnej w Niemczech, Sprawozdanie to 
dziś rano zostało złożonę w Paryżu, nie 
będzie jednak prędko opublikowane, 
Kontrolująca komisja 


go traktat wersalski zabrania, 


nie ma szerokie rozmiary, pozatem woj- 
sko ma specjalne oddziały lotnicze, cze- |nił demarche przez swych dyplomatycz 
Niemcy | nych zastępców w Londynie, Paryżu, Rzy 
mogą mieć tylko handlową ilożę lotniczą. |mie graz w innych stolicach państw syg- 
stwierdza, że | Sprawozdanie jasno stwierdza złą wolęjnetarnych w sprawie opróżnienia streły 


Niemcy metodycznie uprawiali obstruk | Niemiec, 
Gen. Seękt, jak pisze korespondent, |wslrazać na oburzenie narodu niemiec- 

Niemieccy oficerowie na każde zapy |nie spodziewał się, że oficerowie ententy|kiego, spowodowane wiadomościami pra 
łanie, dotyczące wyjaśnień pewnych |tak wezmą do serca odmawianie wyjaś- 


cję oiicerom ententy. 


szczegółów zbrojeń, liczebności armii, |nień niemieckich oficerów. 


Tymczasem 


składu bataljonu, kamp: ji i pułków od| angielscy oficerowie przedewszystkiem 
mawiali odpiedzi, wobec czego cała kom |podnosili w międzysojuszniczej komisji 


trola wojskowa ententy nie dała kon- |kontrolnej zdecydowany opór niemiec- 
? kich władz wojskowych. Pozatem Niem- 
Sprawozdanie podaje cały szereg prze|cy nie spełnili pięcia żędań rady amba- 


kretnego rezultatu, 


Kroczeń przepisów traktatu wersalskie- |sadorów z września 1922 r, 


go, o których komisja zmuszona była się 
dowiadywać pobocznie, Kwestja głównej 
komendy i nadliczbowego wojska jest o- 
mówiona w sprawozdaniu szczegółowo, 
Międzysojusznicza komisja stwierdza, że 
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NOWE ZWYCIESTWO BLOKU LEWI 
CY WE FRANCJI 
Spacjalna służba telegrafi na „Ezpressu”, 
Paryż, 22 grudnia. 
Kartel lewicy osiągnął wielkie zwy- 
<cięstwo na wczorajszym posiedzeniu iz- 
by. Wbrew opozycji prawicy przyjęto 
wniosek, iż prezydent izby będzie na 
przyszłość wybierany w imiennym, a nie 
tajnym głosowaniu. LA. 


PODZIĘKOWANIE LIGI NARODÓW 
`~ DLA RZĄDU SOWIETÓW. 
Spocmina służba tełegraficzna „fapresza* 
Genewa, 22 grudnia, 
Sekretarjat Ligi narodów wysłał na 
fęce Cziczerina podziękowanie dla rządu 
sowietów, za pomoc okazaną komisji ma 
larycznej Ligi narodów podczas jej poby 
tu na terenie Rosji sowieckiej. SU, 


KRASSIN OPUŚCIŁ PARYŻ? 

Specjalna służba telegraficza „Expressu . 

. Paryż, 22 grudnia, 
© „Matin“ donosi, iż w związku z przer 
waniem rokowań sowiecko - francuskich 
możliwy jest również wyjazd Krassina do 
Moskwy. 

Rząd sowietów twierdzi powyższe pi 
emo nie wykazał podczas trwania roko- 
wań dobrej woli. 

Gdyby nawet po świętach rokowania 
łe zostały wznowione nie należy oczeki- 
wać dodatniego ich wyniku. LA 


KONFERENCJA DOMINJÓW AN- 
GIELSKICH, 
Londyn, 22 brudnia. 
Jak się dowiadujemy rząd angielski 
posłanowii zwołać  konłerencję domie 
njów w lutym r. p. 
Na konierencji tej będą 


omawiano: 


prawa protokuła genewskiego, zaprowa | 


oraz 


dzenie ceł protekcyjnych 
tozbrojeniowe. 


sprawy 
E. $, 


e apaa 


mi antysemici 


praśnąc zaśwarantować spokój 


OKUPACJI. ' 
Berlin, 22 grudnia. 
Rzęd rzeszy w dniu dzisiejszym uczy 


kołońskiej, Przedstawiciele rzeszy mają 


sy zagranicznej o przesunięciu terminu 
opróżnienia strety kolońskiej i mają do- 
wiedzieć się, ile w tych wiadomościach 
jest prawdy, oraz wskazać na sprzecz- 
ność takiego czynu z przepisami traktatu 
wersalskiego, 

Zastępca niemiecki w Londynie ma 
nadto dowiedzieć się, jak należy rozu- 
RRISE © TTTRZERZEZIE WEZ 


U lekarza. 


7— Czy pan dobrze śpi w 
— Tak! 

— A pańskie zajęcie? 
— Stróż nocny: 


nocy? 


Ohydny mord we Francji. 


Paryż, 22 grudnia, 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu, 
Przed paru dniami w kilku miejsco- 
wościach znaleziono rozmaite części cia 
ła ludzkiego. Policja wszczęła natych- 
miast dochodzenie, które jednak nie dało 
żadnych pozytywnych rezultatów, 
Władze policyjne stwierdziły, iż cho- 
dzi tu o mord dokonany przez amerykani 


na, gdyż wszystkie te części ciała zawi- 
nięte były w gazetach, wychodzących w 
San Francisco, 

Znalezione części oddane zostały do 
instytutu medycyny sadowej, gdzie stwier 
dzono, iż tak rozkrajać ciało ludzkie 
mógł tylko lekarz, į wszystko wskazuje 
na to, że na ciele zamordowanego doko- 
nywana została sekcja nattkowa, LA. 


Wykłady na uniwersytetach rumuńskich 
odbywają się pod osłoną wojska. 


Bukareszt, 22 grudnia. 


Specjalna służba telegraficzna „Pxpressu”. 


wersytetach oraz zabezpieczyć młodzie- 
ży akademickiej odbycie studjów polecił 


W związku z ostatniemj wystąpienia | obsadzić wyższe uczelnie wojskiem. y pe 
Z dniem dzisiejszym wszystkie wykła |nistrów skarbu w Paryżu będzię równieś 


m sfydentów na nuiwef 


sytetach rumuńskich minister 


na uni- 


oświaty | dy odbywają się pod osłoną wojska. 


B. W 


diagu 121 


Kczka wojsk znacznie przekracza normę| NIEMCY DOMAGAJĄ SIĘ ZNIESIENIA | mieć oświadczenia Curzona w izbie wyż 
szej w srpawie powyższej, 


PRASA ANGIELSKA © EWAKUACJI 
STREFY KOLOŃSKIEJ, 
Specjalna służbą telegraliczna „Exprasza”, 

Londyn, 22 grudnia. 

W związku z ostatniemi alarmującemi 
artykułami w prasie o przedłużeniu oku- 
pacji strefy kolońskiej prasa angielska 
stwierdza, iż jakkolwiek należy dążyć do 
ewakuacji tych terenów to jednocześnie 
nie można zapominać, że Niemcy nie wy 
konali jeszcze wszystkich zobowiązań zə 
wartych w planie Dawesa. 

Opinja angielska doskonałe rozumie 
że okupacja ta nie jest zbył celowym 
środkiem dla odzyskania należnych sum 
reparacyjnych, jednak na razie nie może 
odstąpić od uprzednio zajętego stanowi: 
ska, że decyzja co do ewakuacji strefy 
kolońskiej może nastąpić tylko po por: 


zumieniu się z Francją, ES. 
 AERPEZEETY PPR ZE CE SEEE, 
PIERWSZE NOTOWANIA WAR- 
SZAWSKIE. 
New York 5,16 
Londyn 24,37 
Paryż 27,70 


„ Szwajcarja 100,15 
RUGIE NOTOWANIA WARSZAW» 
SKIE, 


Dolary 5,185 
Tendencja utrzymana. 


GIEŁDA GDAŃSKA. 
Złoty: 103 
Warszawa 102,50 
Dolary 5,33 
Przekazy na Warsrawę 5,19 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy York, 22 grudnia. 
nana CE do portów Atlantyku i Golfu 


Wewnąfrz kraju 29,000 

Do Anglji 4,000 

Na kontynent 6,000 

Loco 24,10 

Październik 24,06 

Grudzień 23,59 — 60 

Styczeń 23,58 — 60 

Marzec 23,99 — 24 

Kwiecień 24,17 — 17 

Maj 24,36 — 38 

Lipiec. 24,53 

Sierpień 24,05 7% ~ 

WARRNIA6 240 5 

awy leari, 22 grudnia. 
Loco 23,80 8 
Styczeń 23,82 
Marzec 23,94 
Maj. 24,23 
Lipiec 24,34 
Październik 23,62 

Brema, 22 grudnia. 

26,09 


SPRAWA OPŁAT REPARACYJNYCH 
Specjalna służba telegraficzna „Łapressa”, 


Paryż, 22 grudnia. 
„Temps” donosi, że na koni jerencji mi: 


omawianą sprawa pobierania przez rząd 
angielski 26 proc. oła wł Niemiec na rze 
paracyjnego © * + LA | 


ste. 2. 


Nimosiera wytworzona 


przezwypadkimarokańskie 
zaciąży na całym zachodzie 


Klęski hiszpańskie w Marok- 
ku naprężyły stosunki hisz- 
pańsko - francuskie 


i mogą doprowadzić do u- 
padku dyktatury Primo de 
Rivery. 

Wielkie zaniepokojenie wywołały we 
Francji ostatnie klęski Hiszpanów w Ma 
rokku, które cały niemal obszar przy 
znany Hiszpanji w traktacie Algesiras 
oddały w ręce szczepów arabskich i ich 
miejscowego przywódcy Abdul-Krima. 

Istotnie wypadki rozgrywające się w 
1. zw. Rfu, tj: gór przybrzeżnych, prędzej 
czy później muszą znaleść odgłos w fran 
cuskiem Marokko, gdzie obecnie panują 
stosunki mniej więcej uporządkowane, 

Francuzi obawiają się słusznie, że po 
wodzenia Arabów w walce z Hiszpana- 
tni zachęcą prędzej czy później ich współ 
plemieńców w francuskiem Marokku do 
krwawych powstań. Pozostaje zatem 
kwestja, co ma się stać z obszarem o- 
piszczonym przez wojska hiszpańskie? 

Ze strony francuskiej wysunięto już 
dyskretnie pomysł zrewidowania trakta 
tu z Algesiras w ten sposób, aby część 
Marokka przyznana tam Hiszpanji — zo 
słała oddana Francji z wyjątkiem miast 
przybrzeżnych i Tangeru, który podlega 
kontroli międzynarodowej, 

Rząd hiszpański nie odpowiedział je 
szcze nic na te propozycje, lansowane 
narazie w prasie, wobec jednak absolut- 
nej niełnożliwości utrzymania się w Ma- 
rokko, będzie zmuszony porozumieć się 
z Francją, w tej czy innej formie, 

Probletnat marokański komplikuje się 
jednak przez wewnętrzne termenty Hisz 
panji, i przez udział Anglji w traktacie 
Algesiras. 

Każdy nowy tikład co do hiszpańskiej 
mery wpływów musi uzyskać zezwolenie 
Anglji, która zażąda niezawodnie kom- 
pensaty: 

I oto powstaje nowy konilikt między 
narodowy, który wystawi znów na po- 
ważną próbę spokój Europy. 

Klęska marokańska odbije się przy- 
lem bardzo silnie na wewnętrznych sto- 
sunkach Hiszpanji, gdzie autorytet rzą- 
dzącego obecnie dyrektorjatu został do 
lego stopnia podkopany, że może to od- 
działać na dalsze losy dynastji. 

Wytężona agitacja Blasco - Ibaneza 
1 jego towarzyszy prowadzona z Francji 
doprowadziła do takiego naprężenia 
francusko - hiszpańskich stosunków, że 
oba państwa zaczęły gromadzić około 
wspólnych granic znaczne siły zbrojne. 

Sytuacja słowem przedstawia się bar 
dzo niepewnie, — a chociaż do starcia 
zbrojnego zapewne nie przyjdzie, atmo- 
stera wytworzona przez wypadki marok 
kańskie zaciąży niewątpliwie na całym 
zachodzie, _ 


Śmierć b. ministra skarbu. 
Domoszą nam z Poznania: 


Po długiej i ciężkiej chorobie w Po- 
zaaniu zmarł ś. p. dr. Józef Englich, z za- 
wodu prawnik i adwokat, działacz na 90- 
lu wspóldzielczości kredytowej w Wiel- 
kopolsce, 

-. p. dr. Englich przez dłuższy czas był 
naczelnym dyrektorem Banku związku 
spółek zarobkowych w Poznaniu. Po 
wskrżeszemiu niepodległego państwa pol- 
skiego był ministrem skarb 
tach Świeżyńskiego i Pa 


Ś. p. dr. Englich uprawiał też publicy- 
stykę ekonomiczną. Między innemi napi- 
sał broszurę o siłach gospodarczych Kró- 
lestw: Kongresowego, 


„EXPRESS WIECZORNY" 


mi niesha zaledwie 200 polaków, 


| 


którzy się powoli wynaradawiają. 


Cyfrę obywateli polskich podać można 


„ |w przybliżeniu na około 120 osób, w tem 


większość zamieszkałych w osadzie Adam 
pol — informuje „Wychodźca”, —/, 

Na całym terytorjum Turcji przebywa 
obecnie nie więcej, niż 200 polaków. Do 
lat 1914—1918 liczba ich dochodziła do 
300, od czasu jednak powstania państwa 
polskiego około stu obywateli polskich 
wyjechało z Turcji i to głównie do Polski. 

Rozmieszczenie żywiołu polskiego w 
obecnej Turcji przedstawia sie następu- 
jąco w Konstantynopolu około 50 pola- 
ków, z czego około 20 mówących po pol- 
sku. Reszta dopiero obecnie rozpoczęła 
naukę języka polskiego. 


KOLONJA POLSKA W ADAMPOLU 
POCZYNA WYNARADAWIAĆ SIĘ, 
W Adampolu, kolonji polskiej, prze- 
bywa obecnie około 70 polaków, Wszy- 
scy zachowali tradycje i mowę polską, 
chociaż zaznaczyć należy, że obecne, to 
jest trzecie pokolenie, poczyną się wyna- 
radawiać. ziewczęta wychodzą zamąż 
za cudzoziemców, mężczyźni żenią się z 
obcemi kobietami lub rozpraszają się za 
zarobkiem. W tych warunkach przy 
szłość następnych pokoleń Adampolu 
przedstawia się niepokojąco. 
Według informacji prywatnych prze- 
bywa pozatem około 50 obywateli pol- 
skich w Turcji azjatyckiej (Anatolii). 


ZATRUDNIENIE POLAKÓW W KON- 
STANTYNOPOLU. 


Co do zatrudnienia i zawodów oby- 
ważeli polskich, to w Konstantynopol 
przybywa 1 ksiądz, 3 doktorów medy- 
cyny, 1 dentysta, 1 malarz, 6 kupców, 1 
kuśmierz, 1 cukiernik, 7 urzędników pry. 
watnych, reszta nie określonego zajęcia, 
lub robotnicy o zajęciu dorywczem. 


POLSKIE TOWARZYSTWO DOBRO- 
CZYNNOŚCI ZANIKŁO, 


Organizacyjnego i społecznego Życia 
polskiego obecnie niema, Egzystujące 
od lat kilkunastu „Polskie Towarzystwo 
Dobroczynności”, które w historji swej 
posiada piękne karty i rozwijało owocną 
działalność do 1914 r., poczęło od roku 
1918 zamierać i zostało dobite rozporzą- 
dzeniem władz tureckich w 1923 r., ogra 
Ró istnienie oora towarzystw. 

zołowymi pracownikami t a 
dobroczynności byli p, Władysław ve 
blewski, dyrektor „Regie des Tabacs 
Ottomans", jako prezes, i p. Bolesław 
Gutowski, jako sekretarz generalny. 


POLSKIE ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Rozwój polskiego kn: gospodarcze- 
go jest nader słaby: Koloniści polscy w 
polu nie mogą prowadzić gospodar 
stwa przemysłowego z powodu braku 
funduszów i technicznych trudności, 
Banków polskich ziema, jedynie tu- 
recki bank „Credit Ottoman" jest kore- 
spondentem „Banku Przemysłowców" w 
Warszawie, Spółdzielni polskich niema 
żadnych. Z poważnych firm, których 
właścicielami są obywatele polscy, na- 
leży wymienić: 1) H, Bornstein, dom ek- 
sportowoimportowy, 2) S, Brod, dom 
handlowy tekstyljami i dwa sklepy place 
Sultan Haman Stamboul. 


SZKÓŁKA POLSKA W ADAMPOLU, 


Prasa polska nie istnieje. Polskie 
szkolnictwo reprezentuje szkółka po!- 
ska w Adampolu, Stan jej nie jest zada- 
walniający, Ilość dzieci, uczęszczających 

omawianej szkółki, utrzymywanej wy- 
łącznie przez kolonję, waha się między 
12 a 18, Zasadniczo wszystkie dzieci w 
wieku od 7 do 12 chodzą na naukę, Szkół 
ka posiada własny lokal przy kościele w. 
Adampolu. Jest to drewniana przybudów 
ka, zawierająca szkółkę właściwą i mie- 
szkanie nauczyciela. Nauka rozpoczyna 
się od czytania i pisania, kończy się zaś 
na arytmetyce i początkach geografji i hi- 
storji. Religii naucza również nauczyciel. 
Ksiądz polak dojeżdża do kolonji raz na 
tydzień w niedzielę dla odprawienia nabo 
żeństwa. Obecnie duszpasterzem kolonii 
jest ksiądz Zaremba, salezjanin, pocho 
dzący z Górnego Śląska. Nauczycielem 
jest p. Czesław Godymirski, były oficer 
polski, posiadający ukończenie gimnazjum 
w Wiedniu, władający dobrze językiem 
polsk'm i tureckim. Wobec ciężkich wa 
runków materjalnych nosi się on jednak z 
zamiarem opuszczenia swego stanowiska, 


Pozaszkolnych organizacji młodzieży, 
jak „również harcerstwa, niema, 

Łączność polaków, zamieszkałych 
stale w Turcji, z krajem jest w większo- 
ści wypadków nader słaba. 


POTRZEBY KOLONII POLSKIEJ 
W KONSTANTYNOPOLU. , 


Wycofywanie banknotów 
rumuńskich i bułgarskich. 


Konsulat w Czerniowcach zwraca us 
wagę, iż kursujące w Rumunji i przenika- 
jące do Polski w ruchu granicznym bank- 
noty zdawkowe 1 i 2 leji znajdują się xbec 
nie w okresie wycofania ich z obiegu — 
Ostatni iermin ich obiegu kończy się z d. 
31 grudnia r. b, Na ich miejsce wchodza 
w obieg monety metalowe. 


Również rząd bułgarski postanowił 
wycofać z obiegu stemplowane banknoty 


Za najbardziej pilne potrzeby kolonji | wartości 1000 lewów. Banknoty te narów- 
polskiej w Konstantynopolu w dziedzinie |ni 22 wszystkiemi staremi bankknotami buł 


kulturalno - oświatowej uznać należy: 1) |farskimi wycofane b 
Stworzenie towarzystwa polsko - turec-|2 obiegu i z powodu 


kiego dla umożliwienia kontaktu i wza- 
jemnego zapoznawania się obywateli pol- 
skich i stworzenia przez to ośrodka pro- 
pagandy dla języka polskiego śród tych, 
obywateli polskich, którzy nie władają ję- 
zykiem polskim. Do towarzystwa tego 
mogłoby wejść jako część składowa obec- 
nie zamarłe Polskie towarzystwo. dobro- 
czynności, Charakter polsko - turecki 
towarzystwa pozwalałby na współudział 
czynników tureckich, 2) zorganizowanie 
szkółki polskiej w Adampolu na wzór i 
z programem szkół normalnych w Polsce, 

Oświatę pozaszkolną mogłyby szerzyć 
wymienione Tow. polsko - tureckie itp. 
Miejscowe bowiem warunki nie gwaran- 
tują skutecznego prowadzenia takiej ak- 
cji przy pomocy innych środków. 


REZ TRORZESTO TICK 
CZYTAJCIE 


wu ręku. 
aku Pae E 


towych puszczone były w kurs 
po przestemplowaniu, Glicale ostateczny 


termin ego , wygofania z obie 
tych banknotów upływa Paz 31 sty 
nia 1925 roku. 


p 


Lokaut w Szwecji. 
Polska Agencja Telegraficzna, 


Sztokholm, 22 grudnfa, 


„ Wobec ogłoszonego przez przedsięe 
biorców przemysłu mechanicznego loka- 
utu na dzień 1 stycznia br, 'rząd powo« 
łałi. komisje arbitrażów, która pośredni» 
czyć będzie w likwidacji konfliktu. 

W pertraktacjach, prowadzonych mi 
dzy przedsiębiorcami į robotai s 
mysłu włókienniczego, nastąpiła przer- 
wa, a to w obronie osiągnięcia przez stro 
ny porozumienia, Kryzys pracy w tej 


„REPUBLIKE“, NE poii jato obejmuje około 30,600 
METTESSE ORZEKA WRITER TEE SEEE 


Cay przyjemnie: jest umieraf? 


Wrażenia ludzi powieszonych, 


Co się Kryje poza progiem śmierci, 
stanowi to jeszcze nieprzeniknioną tajem 
nicę. Kto ten próg przekracza, ten nigdy 
już nie wraca, ale na progu śmierci sta- 
ło już wiele osób, patrzących śmierci 
oko w oko i mających sposobność rzucić 
okiem na AEG tamtej strony. 

Pisarz belgijski. Maurycy Maeterlinck 
którego skłonność do mistyki i rzeczy 
nadzmysłowych ujawia się we wszyst- 
kich jego dziełach, chciał w drodze auto 
sugestji przeżyć ten stan umysłu, w ja- 
kim znajduje się przestępca tuż przęd 
straceniem. 

W tym celu Maeterlinck towarzyszył 
Ka” całą ostatnią chwilę jednemu z ta 

ich przestępców, szedł wraz z nim na 
gilotynę i usiłował utrzymać jeszcze kon 
takt ze straconym po jego egzekucji. Je 
dnak w chwili, gdy delikwentowi spadła 
głowa, jednocześnie i Maeterlinck padł 
zemdlony, a następnie dostał takiego roz 
stroju nerwów, że przez długi czas wal 
czył pomiędzy życiem a śmiercią, Po wy 

wieniu nie mógł sobie przypomnieć 
przeżytych wrażeń. Pamiętał tylko, że 
doznawał uczuć i wrażeń strasznych, 
przewyższających ludzkie siły, w 

Filozof Bacon opowiada o pewnym o 
sobniku, który chcąc doznać wrażeń, ja 
kie się doznaje na progu śmierci, powie- 
sił się, ale naturalnie chciał, aby go w 
porę „odcięto”, Źle jednak obliczył swo 
je siły, albowiem doświadczenie to wy- 
padłoby dla niego bardzo krytycznie, 
gdyby go nie zdołano w ostatniej chwili 
uratować, 

Otóż osobnik ten opowiada, że wów 
czas, kiedy sznur dławił jego szyję, od- 
niósł wrażenie, jak gdyby zajaśniało ja 
kieś nadzwyczaj jarzące Światło, które 
stopniowo znikło j przechodziło w ciem 
ność, Bólu nie odczuwał żadnego i dopie 
ro po odcięciu go z powroza, odczuwał 
skutki swego eksperymentu, 

O niezwykłym wypadku informuje pe 
wien autor angielski, Pisze on, że swego 
czasu w Londynie skazany został na ka 
rę śmierci przez powieszenie pewien bo 
gaty człowiek. Ponieważ nie chciało mu 
się umierać, przeto postanowił zarówno 
śmierć, jak i swego kata wyprowadzić w 
pole, W tym celu zwierzył się ze swych 
planów pewnemu młodemu chirurgowi, 
który w drodze operacji wstawił mu w 
przewód oddechowy rurkę, dzięki której 
mógł mimo ucisku stryczka oddychać, 

Wówczas było w Anglji we zwyczaju 
ułaskawiać takiego skazańca i obdarzać 
go wolnością, jeżeli po upływie PETEPIRA 


nego czasu żył jęszcze. Otóż 
człowiek powrócił do zmysłów. 


swoich wrażeniach opowiedzieć, Mówů 
on, że podniecenie odczuwane przed e4 
zekucją, wzmogło się do najwyższego st 
pnia w chwili, gdy czuł już stryczek na 
swojej. szyi, Później ogarnęła go nagle 
przyjemna senność, Także i ten wisieleg 
nie odczuwał żadnych cierpień. 

Bardzo interesująco brzmi relacja a» 
merykańskiego pastora Manna, który w 
czasie amerykańskich wojen sukcesyj- 
nych został powieszony w Fort Barancas 
| zarzutem, że uprawiał szpiegostwo. 

rzez cztery minuty już wisiał on pomię 
dzy niebem a ziemią, gdy jeden z ofice- 
rów odciął stryczek, spostrzegłszy w o- 
statniej chwili, iż stracenie opierało się 
na pomyłce, T 

Ów pastor Mann w tych swoich przes 
życiach rozróżniał dwie główne fazy: mo 
ment poprzedzając powieszenie 40 i ma 
ment następujący po odcięciu stryczka. 
W tym pierwszym momencie miał fizycz 
ne odczucie dławienia, Nerwy i arterja 
natężyły się i gorąco mu się zrobiło na 
całem ciele, tak gorąco, że w tem uczu- 
ciu zginęły zupełnie silne cierpienia sy- 
stemu nerwowego. 

Zdaje się być rzeczą całkiem naturat 
ną, że te stopniowanie wrażeń bólu osiąg 
nęło wreszcie swój, pimkt kulminacyjny, 
który identyfikował się niemal całkowi- 
cie z wrażeniem, jak gdyby cały orga 
nizm powieszonego uległ eksplozji. 

Następnie pastor ów odczuł ulgę, któ 
ra najpierw wyraziła się w bezwrażli- 
wości, następnie przeszła w uczucie miłe 
coraz przyjemniejsze i coraz bardziej 
świadome. Zmysły jego stopniowo powra 
cały do normalnego odczuwania zjawisk 
związanych z życiem: oczy, zaczęły sto- 
pniowo Aeon NSE wrażenie światła, ję 
zyk czuł słodycz, jak gdyby cukru lub 
miodu, uszy zaczęły przejmować szum 
powietrza, pastor miał wreszcie wraże- 
mie unoszenia się „w powietrzu, ale w 
chwili gdy szabla oficera przecięła stry 
czek, wszystkie te wrażenia nagle ustą 
piły miejsca nieznośnemu bólowi. 

Pastor Mann kańczy swoją relację 
stwierdzeniem, że chwila niebiańskiej 
błogości drogo jest okupiona bólem, któ 
rego trwanie odczuwa się jakby wieczne 
kevale, i 

pierając się na powyższej relacji me 
żnaby dojść do wniosku, że śmierć nie 
jest bynajmniej nagłem przerwaniem ży 
cia, lecz mniej więcej szybkiem, stopnia 
wem wyłączaniem poszczególnych funk 
cji organizmu, Co się 7:6 tyczy tajemnicy 
życia pozagrobowego, to w dalszym cią 
gu powiedzieć należy; Wiem tyle, że nic 
nie wiem. 


„EXPRESS WIECZORNY" 


Powrotna fala bankructw. 


Dwa życia ludzkie złożone zostały. w. ofie- 
‘rze dochodowi kryzysu. 


Catkowity zastój we wszystkich dzie-| 


drinach handlu włókienniczego, spowodo 
wany calkowitem wsirżymaniem się od 
kupna konsumenta wiejskiego, nie mó- 
wiąc już o rzeszach urzędniczych i robot 
miczych, których siła nabywcza sputa 
do zeta. 


Tak więc przewidywania i oparte na 
nich obliczenia na dobry seżon zimowy, 
całkowicie zawiodły w wyniku zaś tego 
handel włókienniczy znalazł się w obli- 
czu nowej katastrofy, której rozmiacy 
przewyższają niewątpliwie katastrofę z o- 
kresu marzec, kwiecień, 


Złożył się na to cały szereg warun- 
ków a w pierwszym rzędzie całkowity 
brak jakichkolwiek kapitałów rezerwo- 
wych podczas, gdy w okresie wiosennym 
większa część była w posiadaniu zasobów 
z czasów inflacji, bądź w postaci obcych 
walut, bądź kosztowności, dalej w obec 
nym okresie nie może być mowy o stoso 
waniu jakichkolwiek ulg względem dłuż 


Jako pierwsze oznaki zbliżającej się 
katastrofy służyć może fakt samobójstw 
poważnych kupców łódzkich, Którzy nie 
mogąc doprowadzić do porządku swych 
spraw fininsowych zakończył! swe ra- 
chunki z życiem. 

Z obawy przed hańbiącym piętnem, 
przed nędzą i głodem nałożyli na siebie 
ręce nie chcieli szachtować, wykręcać 
się „rogulować” swych zobowiązań, ukry 
wać swego majątku — uważali nietregw 
lowanie swych zobowiązań za czyn nie- 
honorowy i daniną życia swego spłacić: 
zobowiązania. 

Powrotna fala bankructw nadchodzi.. 

Drobne bankructwa spowodują kata- 
strafę większych, a te znów podważą 
podstawy koncernów przemysłowych. 

Tak więc niebezpieczeństwo kāta- 
strofy jest bardzo poważne a choć może 
nadchodzący sezon. wiosenny złagorzi 
skutki katastrofy, ciężkie chmury brze- 
mienne burzą wciąż , wisieć będą nad na 
szym handlem i przemysłem włóktenni- 


ników, gdyż kupiectwo na własnej skó-|czym, któremu brak rynków zbytu, nádat 
rze przekonało się o fatalnych skutlach |postać olbrzyma na glinianych nogach. 


systemu prolongacyjnego, 


A. T. 


Kontesa ma sprzedaż wyroków móndpolowych. 


Projekt rozporządzenia cofającego koncesje dotych- 
czasowym posiadaczom. 


§ 1. Niezależnie od wypadków prze- 


anych w obowiązujących ustawach | $ 


i rozporządzeniach mogą upoważnione 
do tego przez ministra skarbu władze 


skarbowe cofnąć stopniowo począwszy 
ta 15 1924 roku w. najda- 
2 od tego terminu « |Cza80 


we koncesje na przedsiębiorstwa sprze- 
daży wyrobów monopolowych bez òd- 
mi o Mica podania a naj 

z ćztymi terminem je 
wiedzenia, Wyjątek stanowić będą kon. 
eesje udzielone na rzecz: 

a) inwalidów wojennych oraz wdów 
4 siórot'po inwalidach wojennych, tus 
dzież pò osobach wojskowych zaginio+ 
Rz kasze i ARTAS E a 
m lub osób wojskow: pole; 
hEN zmarłych wskutek Służby id D+ 
wej, o ile te osoby byłyby zostały jedy- 
nymi żywicielami swoich rodzin. 

b) emerytów państwowych i wojsko- 
wych weteranów z powstania 1863 r, 
oraz żastużonych żołnierzy, zdemobilizo= 
wanych W, Polskiego i innych uczestmi= 
w ak o niepodległość w latach 1914 

©) wdów í sierot po fuńkcjonarjuszach 
państwowych i samorządowych oraz o: 
sób, które utraciły możność samodzielne 
go bytu skutkiem swej SU działal- 
ności na polu społecznem, politycznem 
lub kulturalno - oświatowem, 

„dj wała Sk is wczych koope- 

ni 


ratyw, kółek rolniczych itp. instytucji 
społecznych oraz instytucji humanitar- 
nyc] 


Również nie ulegają wygaśnięciu kon 
cesje udzielone ha rzecz związków osób 
w punktach a) — e) wymienionych, a 
posiadających osobowość prawną. 

Wymienione w punktach a) — e) kon 
cesje nie będą cofnięte tylko w razie ich 
wykonywania przez uprawnionych 0s0+ 
biście lub też przez osoby należące da 
najbliższej rodziny, albo przez kompe- 
tentne władze zastępców, 

§ 2. Pozwolenia na nabywanie wy- 
robów tytoniowych celem rozdziału mię- 


dzy swych człońków, wydane po myśli 
4 rozporządzenia ministra skarbu z dn, 
20. 3. 1923 r. (Dz. U. R, P. nr, 42) na 
rzecz współdzielczych związków spożyw 
czych oraz stowarzyszeń o charakterzę 
społecznem, zrzeszeń i instytucji nie pod 
padają pod pojęcie kóreesji, ulegających 
wygaśnięciu od dnia 15 grudnia 1924 
roku, 

Postanowienia § 1 o WS kon 
cesji nie odnoszą się również do przewi+ 
dzianych w par. 6 wspomnianego roz+ 
porządzenią m'-'"tra skarbu „ zw. doi 
mowych spiz ` 7 wyrobów  tytowio+ 

ch, c «sowych sklepów tytoniowych 
i koszarowych sprzedaży wyrobów tyto- 
niowych, 

S3. Koncesje wygasłe w myśl par, 1 
niniejszego rozporządzenia oraz konce- 
sje opróżnione z innych powodów win« 
ny być najdalej do 3 miesięcy ponownie 
nadańe z uwzględnieniem  obowiązua= 
cych ustaw, Pierwszeństwo przy ich t+ 
dzielaniu będą miały instytucje i osob 
fizyczne i prawne wymienione w par. { 
p. a) — d) z uwzględnieniem przytem o+ 
sobistych kwalifikacji, Przewidziane w 
niniejszym artykule. pierwszeństwo poles 
ga na óbowiązkii właściwych władz kon 
cesyjnych ttwzęlędnienia w pierwszym 
rzędzie osób uprzywilejowanych pósia- 
dających wszelkie wymagane przez do- 
tyczące przepisy „warunki dla nadania 
koncesji. 

W obrębie osób i instytucji uprzywi- 
lejowanych, ubiegających się o koncesje 
a mających różne kwalifikacje udziela 
władza. koricesyjna : uprawnienia osobie 
lub instytucji według swego uznania, 

Że względu na gospodarcze interesy 
państwa może minister skarbu koncesje 
ulegające wygaśnięciu w myśl par, 1 u- 
trzymać w indywidualnych wypadkach, 
zasługujących na uwzględnienie nadal w 


omy 

ttykuł 4 ; 5 mówią ò tem, że roz- 
porządzenie to obowiązuje na całym ob- 
szarze Reczypospolitej polskiej oraz 
wchodzi w życie z dniem ogłoszenia, 


zy. 202 


WYSTAWA DYWANÓW ORJENTAL 
NYCH, 


Dziś zostaje zamknięta urządzona sta 
faniem p. Topla, wystawa dywanów o- 
rjentalnych, 

Wystawa ta, która się mieścila w apar 
tamentach Grand - Hotelu, przez względ 
nie krótki czas swego trwania, zwiedzo 
na była przez wszelkie stery naszego spo 
łeczeństwa i wszyscy wynieśli z niej jak- 
najlepsze wrażenie. 


Międzynarodowy zjazd kucharzy w 
Łodzi, Na wczorajszem zebraniu związku 
racowników gastronomicznych w sali O, 
K Z. Z, które odbyło się pod przewad- 
nictwem prezesa zwiążku p. Bawarskie- 
gó, uchwalono zwołać w pierwszych dn. 
stycznia krajowy zjazd kucharzy w Łodzi 
na kłórem omówić będą niedomagania 
kwalifikacyjne naszych kucharzy i trud- 
ność związane z łachowem przygotowa- 
niem się do zawodu, 
Pó zjeżdzie krajowym uchwalono zwo 
łać do Łodzi międzynarodowy zjazd ku- 
charzy, 


d Str. 3 


Nastroje przedświąteczne 
Łodzi. 


Cicho wszędzie, pusto wszędzie... Źle jest bardzo, 


gorzej 


Błoto, Deszcz., Mgła... 

Te słowa określają dokładnie nietylko 
obecnie trwający stan pogody, ale z nie 
mniejszym powodzeniem przedświąteczny 
nastrój, Łodzie. 

Jakiż bowiem może być przedświą- 
teczny nastrój w mieście, które się pła- 
wi w błocie, stagnacji i „bezgotówko- 
Wa b 

ież mogą mieć humory nieszezęśni 
łodzianie, dla których w zeszłym roku o 


tej- porze wszystkie sklepy z galanverią 


stały otworem, a teraz zamknięte zosta- 


będzie. 


Ale i to bardzo rzadko. 

Większy ruch zauważyć można w 
tych sklepach „które w zrozumieniu włas 
nego interesu przeprowadziły energiczną 
; CY kampanję reklamową w gaze 
aci 

Słowo drukowane więcej przemawia 
(jak to stwierdził niedawno pewien ame- 
rykańsłci psycholog) do człowieka, ani- 
żeli najbardziej efektowne wystawy, Psy 
cholog ten wychodzi z założenia, że wy- 
stawy raczej onieśmielają swą efektow= 
nością, aniżeli zachęcają do kupna. Przy 


ły na siedem spistów przez nieubłaganą|czyna leży w tem, iż każdy jest przekn- 


wielogłową hydrę, noszącą niezbyt po- 
wabne imię — Stagnacja. 

Sklepy z galanterją, zabawkami, to- 
watami i £ p, artykułami, których zbyt 
w okresie ćwiąt Bożego Narodzenia był 
zwykle spotęgowany ad maximum — stoją 
Roni E-r A 

ogato i yá urządzone wy- 
stawy ta ihi wiare przechodnia — ale, 
niestety, tylko wzrok, Pue ktoś bo- 
wiem przestępuje próg sklepu... 

Przed rzęsiście oświetłonem  witry- 
nami tłoczą się ludzie — starsi i młod- 
si — oglądają tęsknym wzrokiem ułożone 


stycznie różne przedmioty, 
atpcy robią wszystko, co mogą... Wy 
silają cały swój jysłowość, a na» 


spryt, 
wet i przebiegłość, by zdobyć kupu- 


jące) 

zie im to jednak z wielkim, syzyfo- 
wym niemal trudem, Spójrzcie niedy- 
skretnie przez dziurkę od klucza do wnę- 
trza eklepów. Cóż ujrzycie?... Subjek- 
tów, opartych z jakąś śmiertelną powagą 
o tady; właściciela, aka ort. się 
nerwowo z kąta w kat, kasjerkę, ziewa- 


many, że sklep którego wystawy jaśnieją 
przepychem, musi być drogi. Na szablo 
nowe ia „Wysprzedaż gwiazdkowa”, 
„Na gwiazdkę ceny zniżone o 10 procent” 
„Ceńy umiarkowane Erę już dziś nie leci 
uważając je za czczy frazes, nieodłączny 
w żadnym handlu, aż) 

Kupcy jednak tego nie rozumieją, 
Przyzwyczafli się do czasów, mu- 
sieli się pes opędzać od kupujących 
licząc na dalszą zwyżkę cen. 

Dziś czasy się zmieniły. Nie ktpiec 
jest panem syatuacji, lecz kupujący, Jest 
to symptomat, świadczący o tem, że han 
del wraca do normalnych warunków. 
Kupiec zdobywa kupującego, a nie kupu- 
jący kupca. 

Dlatego też kupiec winien zognislkkó: 
wać wszystkie swoje wysiłki, których ce- 
lem jest zdobycie kupującego — w prasie 

Pomysłowo przeprowadzona kampa- 
hja ogłoszeniowa oswoi czytelnika z ce- 
nami, przemówi = kick 
w: i i zachęci przez to samo do 
kupna, 


Q słuszności tego twierdzenia wspom 


jącą od ucha dó ucha, Czasem ujrzycie |nianego psychologa amerykańskiego nie- 


może kiipującego, któty jest przyjmowa- 
ny z honorami, jalich nie powstydziłby 


o się przekonać, 


Kupcy poczynają się już bardziej 


się pewnością, żaden dzielny książę |orjentować w obecnie wytworzonej sy- 


egzotyku. 


Zh. Kar, 


poean 


Teatr rosyjski w Paryżu. 
Paryski sezon teatralny jest w tym roku sezonem ro- 


syjskim. Dekoracje i gra bardso słabe—Próby uiwo- 
4 rzenia teatru stałego. 


Paryż, w grudniu, 

Zimowy sezon teatralny nie żdą: 
jeszcze się ro: ćw p a już za- 
mienił się ha sezon PEE 
Zamiłowanie do sżtuki rosyjskiej przy 
szło nieoczekiwanie i przypisać to nale- 
ży, albo modzie, albo.. paryskiej fanta- 


zj, — 

Teatr „Dwóch masek" wznowił sztu- 
kę z życia rosyjskiego  „Przechodząca 
śmierć”, a teatr Sary Bernard daje ja- 
kis melodramat sensacyjno - polityczny, 
opracowanego dla sceny ż jakiegoś o- 
powiadańia, na temat © nieudatym ża- 
machu ną Aleksańdra II. 

Prawdziwy sezon rosyjski rozpoczęła 
Ida EAN Pama kamelową* w 
oprawie  pięknyc! ekoracji i orygi- 
nśłaych strojach Aleksandra Benna. 

Wielkim nakładem pracy, kapryśna 
artystka ptzyswoiła sobie w zupełńości 
technikę sceniczną i doskonale wywią- 
zuje się z roli Margarity Gotje, którą 
swego czaśtt studjowała z Sarą Bernard, 
Zapał tej artystki doszedł do tego stop- 
nia, że nosi się ona z zamiarem wespół 
z Aleksandrem Benoi opracować dla 
sceny Dostojewskiego „Idjotę", 

Wielkim powodzeniem cieszy się 
Spiestwcewa w „Żyzelach* w operze, 
Znakomita artystka w ztmełności ocza- 
rowała publiczność doskonałą: grą i 
swym temperamentem; przy dobrych 
warunkach pracy, ma ona zapewnione 
powodzenie, jakim tylko cieszyć się mo- 
gą „gwiazdy, 

Zaznaczyć trzeba, że wystąpienie A- 
teksandra Benoi w tej sztuce nie odnio- 
sło żadnego efektu. Ciężkie stroje tamo- 
wały tylko ruchy artystów. Dekoracje 
w zupełności zawiodły i zamieniły się 
w ordynarne ilustracje na wzór tysun- 
ków Dorego. 

W bilansie teatralnym pomijam tru- 
pe baletowa M, Arcybtszewoj, gdyż szko 
da tylko trudu, Nadmieniam, że trupa ta 
wystepuje w teatrze Alberta Ii brak od 
powiednich sił odejmuje większe znacze” 


mie tej trupie do której rości pretensje, 


żył | z racji nazbyt szumnego tytułu: „Taniec 


na szlaku wieków”, 

Co rok próbowano sklecić jako ta- 
kò stały teatr rosyjski w Paryżu, a 
każdym razem plan poniósł fiasco, Przy 
pisać należy chyba nie brakowi rósian 
w Paryżu, Jest tu ich tylu, że możnaby 
zaludnić niemi taiastó wojewódzkie, 

Przyczyn właściwych dopatrywać 
się należy w warunkach życiowych roe 
sjan w Paryżu, które nie zezwalały im 
na stałe tczęszcżanie na przedstawienia, 
W czym dopatrzyć się zmieny w tym 
sezonie — tego nie wiem, — Frekwencja 
świetna! 

Teatr rosyjski mieści się gdzieś za 
miastem, dobór artystów jest nienajlep- 
szy, repertiar prowincjonalny, a mimo 
to, przy zupełnie wyprzedanej kasie gra- 
ja: „Bez winy winni” „Jesienne skrzyp- 
ce" Surguczewa, i „Początek karjery" 
Rysakowa. 

Mniejsza o to, Sądząc z dotychczaso« 
wego powodzenia, teatr rosyjski w Pa- 
ryżu, nabrał wiary w przyszłość i do- 
kłada wszelkich sił, by braki usunąć i 
postawić sztukę rosyjską na odpowied- 
nim poziomie, 

Jeżeli dodać, że w Paryżu wychodzą 
rosyjskie tygodniki „Teatr, sztuka i e- 
kran' , „Twórczość filmowa" i obiecano 
nadal wydawać berliński „Teatr”, to łat 
wo zrozumieć, że w stosunku teatralnym 
Paryż rosyjski jest bogaty, jak nigdy do- 
tychczas. 3. A. 
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l bez kwiatów 
nd od Saiwy 


to nie gwiazdka. 


ul. Per Wakwia 2, 
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Do czego może doprowadzić 


Cay wain 


ynie qdbierać życie dla kawal“ 


„EXPRESS _WIECZORNY* 


rozrzutna i kapryśna żona?.. 


JE 


Sąd wiedeński 


Było dotychczas, jest i będzie zawsze 
bardzo wielu. chorych z urojenia, Jednak 
zjawisko samobójcy z urojenia stanowi 
jak się zdaje dopiero najzupełniej orygi- 
nalną nowość naszych czasów w każdym 
zaś razie po raz szy za naszych 
czasów w kronice sądowej zostało zano- 
łowane, właśnie w dniach ostatnich w 
Wiedniu z okazji jedynej w swoim'rodzuju 
sprawy © oszustwo, jaką tamtejsze pogo- 
towie ratunkowe wytoczyło przeciwko 
młodemu meęchanikowi, Henrykowi Sch. 

Henryk Sch, zamieszkuje wraz ze Swą 
małżonką skromne dwupokojowe mie- 
szkame wśród jednego z przedmieść wie 
deńskich, Z mi tego do uszów 
sąsiadów dochodziły często echa ostrych 


sirzeczek mafżeńskich  Jaa sąsiedzi do mechanik 


orzekł, że nie. 


Zdumionemu hotelarzowi zakomuniko 
wano, że właśnie przed kilku minutami 
stacja pogotowia otrzymała telefoniczne 
zawiadomienie, iż w pokoju wynajętym 
przez mechanika Sch, popełnione zostało 
samobójstwo, że leży tam na podłodze 
człowiek broczący we krwi, 

Nikt-w hotelu nie umiał powiedzieć, 
kto w ten sposób telefonicznie zaałrmo- 
wał pogotowie, jednak ogólne słupienie 
było jeszcze większe, gdy stwierdzono, 
że drzwi eok ego przez mecha- 
nika Sch. b od wewnątrz na klucz 
zamkniete, syst przeds So 
czas oczom przyb przedstawił się 
jaknajbardziej niezwykły widok. 

Oto na a Awa leżał istotnie 
szeroko odrzuconej i 


brze wiedzieli, przyczyną tych sprzeczeń zaciniti jego dłoni widniał rewolwer, 


była wie!ta rozrzutność młodej kobiety. 

Małżejstwo Sch. miat- już rajes 
drobnego potomika i 1 pani Sch, oczekiwała 
wiaśnie następnej progenitwsy, 

zę eer Byki w ta- 
kich okresa sprawia że pożycie 
mi małżeńskiego stadła, na tle cią- 
głych żądań pieniężnych pani Sch. sta- 
wało się wręcz nieznośne, 

At w. eszcie pewnego wieczoru, gdy 
miody me: Fanik nowy n wymaganiom mał 
onki przeciwstawił kate) zenia 


swemu towarzy- 
szowi życia 


sprawozdanie procesu 
EE 


wystrzelił sobie cen Senj że ot: 
Ip ta podlodze Siera zd 
czypowicc: Adóty botanike RALAS 

telefonu i dzwonił do stacji pogotowia, 
ę |lecz co mówił, tego już nie pamięta, gdyż 


„stów Fame |dziatoł jakgdyby Se mie 


„Wogóle nie wiem, co mi się stało — 


ik, właśnie w. dzien- |dodawał z potulną skruchą — tak byłem 
top hee Saronno, k yi apraporhk aiao 


jste ma elce tego samego cayu po las uama, Se uwdziwości be: 
wśród Ton fi 


pochwycił kapelusz i palto, Br 


z precedensów, 


Alkohol 2 pokłani ri 


mi jest- do tia 


Oświadczył to urzędnik komory celnej 
w Nowym Jorku. 


—o:— 


Tragikomiczna przygoda badacza mrówek i pcheł. 


Ksiądz Jakób Asmous, członek To- 
warzystwa Jezusowego, znany badacz 
mrówek į owadów, powrócił temi dniami 
do Nowego Yorku z podróży naukowej 
po Afryce, 

Podczas lądowania w porcie nowoyor 
skim miał on w komorze celnej bardzo 
komiczną przygodę, o której gazety ame 
rykańskie opowiadają szczegółowo z 
wielkim humorem, 

Gdy parowiec, który uczonego Jezuitę 
przywiózł do Nowego Yorku, przybił do 
brzegu weszli na pokład najsamprzód urzę 
dnicy cłowi celem zrewidowania bagaży 
podróżnych. 

W chwil, gdy przyszła kolej na uczo 
nego Jezuitę, wezwano go, ażeby otwo 
rzył swoje kuiry, Ks. Asmous zaprowa- 
dził urzędnika do składu bagażów i po- 
kazał mu 30 wielkich skrzyń, które przy 
wiózł ze sobą z Afryki. 

Urzędnik ze zdziwieniem spojrzał na 
geseis, Nie za ci any co 

siądz może w sl przywieźć 
z Afryki do Nowego Yorku, 

— Co Wasza Wielebność robi z tylu 
skrzyniami? — brzmiało pytanie zdziwio 
AMA 

rzywiozłem je z 
wiedział spokojnie ks. Asmous — 4 
uzupełnienia moich zbiorów naukowych. 

— Co się mieści w tych skrzyniach? 

— Mrówki — brzmiała krótka i wę- 
złowata odpowiedź. 

— Czy > mrówki — spytał urzęd 
„|zik Zr 

Nie — odpowiedział uczony — 
il mrówki już nie żyją. 

Celnik początkowo, że ksiądz 

cierpi na jakąś chorobę umysłową. Zba- 


dał skrzynię i przekonał się, że uczony 
wiedział a Ale podczas oględzin 
skrzyń urzędnik na jednej z nich odkrył 
nalepioną kartkę z. napisem, 
— Preparaty mrówek w alkoholu, 
— Teraz więc rozumiem — pomyślał 
— rozwiązałem tajemnicę wielu skrzyń. 


— Wasza Wielebność — zapytał księ 
dza — przywiozła alkohol z Afryki. 
— Rzecz naturalna — odparł ksiądz 


— że preparaty mrówek można przecho 
wywać tylko w alkohohu 

— Ależ — oświadczył urzędnik — 
Stanów Zjednoczonych pod żadną formą 
nie wolno przywozić alkoholu. Fadenek 
zawierający GA ulega konfiskacie, 

Mina urzędnika była nieubłagana, 

„Zrozpaczony ksiądz usiłował przeko* 
nač urzęd „ że nie chodzi tutaj o alko 
hol do picia, ale celnik nie dał się ubła» 
gać. Ksiądz zrozpaczony pobiegł do dys 
rektora komory. Ten ji również u 
dzielił odpowiedzi odmownej, 

— Żałuję bardzo — rzekł — ale nie 
wolno przywozić alkoholu, 

Rozpacz księdzą była trudna do opi- 
sania. Zdawało mu się, że rezultaty całej 
jego pracy będą zniszczone. Wtem je- 
dnak jeden z urzędników cłowych zadał 
mu pytanie, czy ten alkohol, który znaj: 
duje się w skrzyniach, można pić, 

— Ale co znowu — zawołał uczony ż 
oburzeniem, W moim ZER pływaję 
nietylko mrówki ale także i pch 

— Aha — oświadczył dekto kos 
mory — jeśli ksiądz przechowuje w swo 
im alkoholu także i pchły, to w takim ra- 
zie proszę go spokojnie zabrać na ląd. 

Og śmiech towarzyszył tej odpo« 
«| Gp i były uratowane. 


tyes żadna żródeł nafty w „ Ameryce. 


koju butelkę wina, Pea ij naa 
iw pokoju na klucz. 
I oto w ciągu nocy 


| oz 
m| PNENONNSNNZNONJ 


AIM „Express Wieczorny,” 


Na stole stało przygotowane przyjęcie by codogające sę aeaa szyki wiki BPE ie pije HEA Gie EA Że A 
herbata, wino, owoce, Przed odjazdem dr. | stowały już na schodach Rasputinowi, że |częstuję, jak najusilniejl... Co robić?... 
Łazowert własnoręcznie w obecności|zabawa wre. Muzyka odbijała się szero- — ldź z powrotem — poradził w. ks 
wszystkich dosypał do wina i ciastek, |kim echem po pustym pałacu, bo nawet | Dymitr — i sprobój raz jeszcze... Ale naj 
przeznaczonych dła Rasputina, silną tru-| służbę całą wyprawiono z domu na wszel|ważniejsze: nie zostawiać go samego, bi 
ciznę (cjanek potasu), dostarczony specjal |ki wypadek. on gotów tu przybyć na górę, a wówczas 
nie w tym celu przez posła do Dumy Ma- Spiskowcy zamarfi bez ruchu na słabo | gdy zobaczy, że się nic takiego nie dzieje 
kłakowa, znanego przywódcy kadetów i|oświetlonych schodach, prowadzących z|to albo go trzeba będzie puścić do dom: 
Iwa salonowego. góry z salonu, do którego tymczasem we- |z powrotem, albo zaiłuc, ale to już wów: 

Rozmowa jakos się nie kleita. Obecni |Szf, na dół do gabinetu, gdzie miano do-|czas z trzaskiem, którego przecież chce 
nerwowo pali papierosy, i z bijące ee. mo modowa Saes jak otwierano |my koniecznie uniknąć... 
cem przysłuchiwali się najdrobniejszemu |Pramę pałacową, jak przybyli strząsali| — A w jakim on jest humorze? — z» 

szelestowi z ulicy. pa dE JEŃCY wir 

sem Nie specjalnym umaro 

Na posadzce Knita śnieżną  białością — „Kuda, miłoj-" Jak to się do ciebie |kow — mam wrażenie, że ma jakieś prze 
idzie? czicie... 

Tymczasem dr. Łazowert zdążył już| — Mniejsza o to... — przerwał mu w 


Romans z życia cesarskiego 
dworu rosyjskiego. 
R m 

lstofnte wieczorem następnego dnia 
zadzwonił w gabinecie Rasputina telefon, 
wzywający go na Mojkę, 

"Tymczasem wcale wszysfkich 
osóbek nie zaproszono. Chciano wniknąć |*óra niedźwiedzia polarnego, a na ciem- 
zbyt wielkiej ilości świadków, Wezwano nej tapecie również wyraziście uwydat- 
więc tylko Niurę Jałowitiną 1 Nadię Lit- niał się wiszący duży biały krucyfiks ze 


winową, jako takie, którym można było 
zaufać, Co do innych miano powiedzieć 
Rasputinowi, że lada chwila przyjadą. 
Tymczasem w gabinecie starego ks. Ju 
supowa. hr. Sumarolcow-Elston siedziało 
trzech mężczyzn, Byli to: w. ks. Dymitr 


Pawłowicz, poset do Dumy W. M. Pu-|$ 
ryszkiewicz i porucznik Aleksy Lwow, | 


którego popin Młody 


tną au 


słoniowej kości, bardzo misternej roboty. 

— Jadą — półszeptem rzucił nagle 
Puryszkiewicz. 

Rzeczywiście z podjazdu pałacowego 
dobiegł odgłos równomiernego trajkota- 
nia motoru samochodowego, a po ścianie 
inetu przepłynął wolno i cicho jaskra- 
y odblask latarni samochodowych, zu- 
tajemniczy blady miesa 
zewinął się przez pokój i 


Poriicznik Lwow skoczył do gramofo- 
nu i nakręcił go na jakiś skoczny marsz, 


zrzucić swój strój szofera i szybko sko-|ks. Dymitr — idź prędzej do niego, nii 
czyć do oczekujących na górze spiskow- | wolno nam tracić czasu, y 
ców, Ci zaś z zapartym tchem przysłuchi- Sumarokow poszedł na dół, a pozó 
wali się temu, co się działo w gabinecie, |stafi znów z zapartym tchem czekali ni 
dokąd, śmiejąc się i żartując wesoło prze- | schodach, oprócz por. Lwowa, który pil 
chodził Rasputin z Sumarokowym, Potem |nował gramofonu, grającego coraz wesel 
dochodziły ich odgłosy spokojnej rozmo- |sze piosenki, aby robić nieisniejący „ne 
wy. Tak upłynęło parę minut. Potem u-|strój" zabawy. 
słyszeli, że drzwi gabinetu się otwierają i, Rasputinowi rzeczywiście wydała si 
gdy rzucili się po schodach na górę, ujrze | podejrzana nerwowość Sumaro<owa. All 
fi, że idzie ku nim Sumaroków. odpędzał od siebie wszelkie złe myśli Ni 
— Wyobraźcie sobie, panowie —|chciał im dawać wiary, Nie przypuszczał 
rzekł z drżeniem w głosie i z trudem za-|aby Sumarokow odważył się go txnąć. 
chowując panowanie nad sobą — że to ean 


Str. B. 


W Medjolanie odbędzie się powtórny mecz footbalowy Szwecja — Włochy. 
Ilustracja nasza przedstawia obie drużyny. 


h a e l 
Potworna zemsta zdradzonego męża. 
Szalona jazda samochodem w otchłań, śmierci. 


Mr, Adolf Brown, zamożny kupiec no 
wojorski, człowiek w dojrzałym już wie 
kù, poślubił niespełna przed rokiem pan 
nę Henrietę Pick. Widocznie niezbyt by 
ła zadowolona z tego pożycia młoda mał 
żonka, skoro w pół roku po ślubie zgo- 
dziła się na hołdy młodego buchallera fir 
ay jej męża. Kochanka swego darzyła 

niedwiznacznym afektem, iż nawet 
taki niedołęga jak mąż, domyślił się; fż 
jesł rogaczem, 

da straciło dla niego powab, posta 
nowił więc je skończyć, ale nie sam 
lecz w towarzystwie swej żony į jej ko- 
ak y 1 tel 

Udając, iż się wie domyśla stosunku 
swej żony do buchallera, zaproponował 


im wspólna przejażdżkę nad brzeg mo- 
rza. < 
Kochankowie skwapliwie przyjęli za 
prosiny, bo cóż może hyć przyjemniejsze 
go i śmieszniejszego zarazem, jak jazda 
automobilem, który prowadzi mąż = r0- 
gacz. 4 
Lecz starzejący się kupiec piekielny 

ważył plan w głowie. 

dy zbliżali się do bulwaru morskie- 
go, przyspieszył tempo. Szybciej, szyb- 
ciej, wreszcie całą siłą motoru puścił 
automobil prosto w to miejsce, gdzie 
przybiiaty Parowce, 

słuchem bluzgiem wpadł samochód 
w glebie morską, wciądając za sobą zdra 
dliwą żonę, jej kochanka i męża mści. 
ciela, 


Hodowla komarów. 


W notatce przesłanej francuskiej Aka 
demji umiejętności, dr. Legendre donosi, 
że zauważył w Bretanji komary nie kłu- 
jące, oraz stwierdził, że gdzie istnieją ta 
kie komary, tam niema komarów kłują- 
cych. 

Wobec tego przeniósł pewną ilość ko 
marów niekłujących na próbę do depar- 
tamentu Charente, Wynik był doskona- 
ły. Z chwilą rozmnożenia się tam koma- 


rów niekłujących, poznikały zupełnie ko | Li 


mary kłujące. 

Kto wie zatem, czy hodowla komarów 
niekłujących nia okaże się najlepszym 
środkiem przeciwko  pladze komarów 
klujących, 

— 


Telegramy. 


JUGOSŁAWJA TWIERDZI, IŻ NIE. 


MACZAŁA RĄK W POWSTANIU AL- 
: BAJSKIEM. 


J; 
Polska Agencja Telegraficzna 
Białogród, 22 grulni: 


ił krajem, nic 
mógł zapobiedz niezadowoleniu będące- 
mu źródłem powstania, usiłuje obecnie 
za pośrednictwem ajentów dyplomatyc:- 
nych, oraz kułów, forsowanych w 
prasie europejskiej, przedstawić powst 
nie w Albanji jako wynik rzekomych 
knowań Jugosławii, a przecież zaznacza 
dziennik, przez cały czas perypetji, ja- 
kie poprzedzały utworzenie państwu al 
bańskiego, Jugosławja nie uczyniła žad- 
nego takiego gestu, który mógłby wsks 
zywać na nią, jako na przeciwnika Al 


banji, 

Nigdy Jugosławia nie starała się wy- 
korzystać okazji, ani wyzyskać swej prz" 
wagi, w stosunku do Albangi, lecz wszci 
kie spory z całym zaufaniem przekazy- 
wała si i rozjemczemu wielkich mo- 
carstw, zastosowując się zawsze do ich 


woli i decyzji. i 
Dziennik zaznacza, iż byłoby wsku- 
nem, aby i w Albanji miano należyty 


wzgląd na interesy polityczne i ekono- 
miczne Jugosławii. 

Dziennik „Belgrader Zeitung” opad 
w tej samej sprawie zaznacza; „Jedyną 
rzezcą, jakiej się można doma- 
ać od Albanji jest zachowanie pokoju 
bowiązkiem zaś Fanolego winno być 
nieoskarżanie Jugosławii o dążenie do 
zadośćuczynienia słuszn: żądaniom są 
siadów. Zdaje się jednak, iż Albanja u- 
jawnia względem, albo bra” 
zdolności, albo też brak dobrej woli, 


PREZ, SAHM WRÓCIŁ Z RZYMU 
Agencja Wchodnia 


Gdańsk, 22 grudnia. 
Prezydent senatu, Sahm wraz ze wszy 
stkimi członkami delegacji gdańskiej, wró 
cił z Rzymu, 
Na sobotniem posiedzeniu komisji gła 
wnej złożył on obszerne sprawozdanie x 
przebiegu obrad Ligi narodów. 


POLITYKA ESTONJI. 
Polska Agencja Telegraficzna 


Tallin, 19 grudnia 
Premjer Jakson odczytał oświadcze- 
nie rządowe „które głosi, że pierwszym 
iązkiem, rządu jest zaśwarantowa- 
nie bezpieczeństwa wewnętrznego i zew- 
nęfrznego. Dlatego też rząd uważa za 
konieczne rawienie ekonomicznych 
warunków w kraju, Rząd uważa również 
za ważne wznowienie innych organizacji 
obrony, jakoteż pośpieszne zorganizowa 
nie milicji łów W se) a 
polityki zewnętrżnhej rząd prowadzić bę 
dzie politykę pokoju i uczyni wszystko: 
aby sojusz estońsko - łotewski rozsze- 
rzony został na inne państwa bałtyckie 
i Polskę. Tworząc ten sojusz bez żad- 
nych -zamiarów agresywnych, wypelnia- 
my z © say PNA część wzniosłych o- 
bowiązków Ligi narodów. 


STARCIA POMIĘDZY ZWOLENNIKA< 
MI ZINOWJEWA I TROCKIEGO, 
Londyn, 21 grudnia. 
Dzienniki donoszą z Odesy, że na uli» 
cach niektórych miast rosyjskich doszlo 
do staré pomiędzy zwolennikami Zino- 
wjewa i Trockiego, 
—:0:— 


AMERYKA EUDE, SUPER-ZEPPE. 


Nowy Jork, 21 grudnia. 


W porozumieniu z rządem amerykań 
skim wice admirał  Mosselt zamierza 
przystąpić do budowy olbrzymiego Zep- 
pelina. Zeppelin miałby REY: 6 
miljonów stóp sześciennych. Koszt bu- 
dowy wynosić ma 6 miljonów dolarów. 
Zeppelin ten miałby służyć do komuni- 
kacji pocztowej między  N.'Jorkiem a 
ondynem į; mógłby wziąć na pokład 80 
podróżnych. 

Admirał Mosselt zamierza również 
uruchomić balon- „Los Angelos“ do ko- 
munikącjj między Nowym Jorkiem i Lon 
dynem i balon „Shenandos* do podróży 
powietrznych między Nowym-Jorkiem a 
Panamą, 


ST: D, $ „EXPRESS WIECZÓRŃY* 
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